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Mus try  pu łk ów  wszelkiej  broni  znajdui ących 
**§ w W ar sz aw ie  i okolicach,  odbywa ią  się co­
dziennie;  wczoraj  wieczorem na b łoni ach za ro- 
Satkami Mokotow skicmi w obćc JO.  F e l dm ar ­
szałka,  Xcia W arszaw skiego , oraz J W .  Jcne- 
r a ła -Adjutanl a R id ig e ra  D owódcy ko rpusu ,  i 
Wielu J ene ra łów ,  wykonane b y ł y  p: zez 8 s zw a­
dronów Huzarów i Ułanów exerce runki  zinad- 
*wyczajną  biegłością,  t akże  działania  iakie iaz- 
da Azja tycka  zwyk le  odbywa ła .  To zadziwia­
jące wykonanie  w wielu zmianach i pokonaniach 
trudności ,  by ło  nade r  znjmuiące.  Znaczna l iczba 
mie szkańców stolicy wszelki ch  s tanów otaczała 
b łon ie ,  na k lór em znajdowało sie to wojsko.  
—  Rada Administ racyjna d, fj/18 b. m.  miano­
wa ła  Sędziego Appe llacyjnego,  Edwarda  Glass, 
Jladcą Konsystorza Jenera lnego  Ewangiel i ckiego.  
l a ż  Rada w dniu 10 b. m, zatw ierdzi ła  2 od­
dzielne darowizny  po z łp .  2000 ,  p rzez  Annę 
z Chłapowski ch  Siem ią tkow ska  i Józefa M urzy- - 
now skiego , kościołowi w Korczewie uczynione.
• Dnia 20 b. m. to iest w Niedzie lę ,  w sam 
dzień  ś. Anny,  p r z ypada  Odpus t  w wsi Kobei- 
cc za Wis ł ą ,  gdzie w kościele par af j a l nym od­
będzie  sie solenne Nabożeństwo na cześć Swie-
,ej MATKI N A J Ś W I Ę T S Z E J  B O G A R O D Z IC Y .
A. Rezyden t  tamecznego kościoła zap ros i ł  d u ­
sze wiernych i ko rpo rac j e  cechowe,  do uczesni- 
cG»a w ie j  re l igi jnej  pó%^nośoi .  —  (A .n a . )  N a ­
deszła  zasmucająca wiadomość,  iż w d. 13 b. m. 

"konawszy  b l i sk r  70 lat  wieku,  z akończy ł  w 
°brach  swoich M ią ćzyn  w woie: Lubelskiem,  

u,,yteczne  życie ś. p. J W .  Jan W ęgleński, nic- 
6dy za Xi ęstwa War szawski ego  Minister  skar -  

u* następnie  za rządów Króles twa Minister  
' 'nu,  oraz Prezes J zby  obrachunkowe j ,  i po­

ko rn i e  Minis ter  ska rbu ,  a w końcu Minister  
K n w ale p orderu O r ł a  b i alf* go ctc.  Czło-  

10k p r a wy ,  Obywa te l  up rze jmy ,  Mąż świat ły ,

i dob rze  dla k r a i n  zas łużony Urzędn ik ,  a ta­
ki  nigdy dość d ługo nieźyie i nigdy pamięć  
iego nie wygaśnie  w przyiaciel skiein sercu.  —  
Kiedy wszystkich p rawie  stolic Eu ro py  od 
dawnego i u/, czasu powychodzi ły  opisania ob­
szerne z pigknemi rycinami ,  St .  Peter sburg ,  k tó ­
ry  t ak  szczytne,  a co do okazałości  budynków 
i do piękności  ogółu miasta,  p i e rwsze  zajmu-  
ie między niemi miejsce,  nie posi adał  ieszcze 
dzie ł a  opisuiącego dostatecznie iego piękności .  
Chwa lebne zatem iest przeds ięwzięcie  P. R a ­
szewskiego, k t ó r y  zaczął  wydawać dzieło pod 
tyl :  P anoram a S t.  Petersburga, z l i cznemi  r y ­
cinami na stali przez  pierwszych mist rzów w 
Anglji  rżniętemi ,  p lanami i t .  d.  Dzie ło  lo wy­
chodzi  w 3 edyc jach ,  to ies t :  z tcxtern rossyj* 
skim,  niemieckim lub francuzkim,  a p renumera ta  
na ca łe  dz ie ło wynosi  z ł p .  290.  ' Prenumeratę  
p rzy jm uie  ks i ęgarnia  Au. Em. Gliksberga  p r z y  
ulicy Miodowej  pod fi larami. 4 tomy tos tu ,  2 
zeszyty rycin i ieden zeszyt  planów iuz. nadeszły.  
—  Pozostała  Zona wraz  z Farni l ją po ś. p. W o j ­
ciechu P a w ło w sk im  U rzędn iku  Komory w odnej ,  
zmar łym onegdaj ,  zapraszaią p rzyi ac ioł  i zńa- 
iomych na e spo r t ac j ą  ciała dziś z kapl i cy  X X .  
Reformatów o godzinie (i po połudn iu  na smę- 
la rz  Powązkowski .  —  R o g o ziń sk i  Antoni Malarz  
po rt re tów i his torycz:  p r zen ió s ł  mieszkanie z u- 
ulicy S. Krzyzk ie j  na Bielańską,  dc. domu P.  
Li l popa Nr t iOO.—  Jut ro w now e j  Resursie p r z y  
ulicy Dług ie j ,  w galer j i  ogrodowej będzie wie­
czór  muzyczny zakończony kolacją i t ańcami .—  
Ch łopak  z imienia i nazwiska niewiadomy,  o- 
negdaj  mocząc nogi w Wiś le ,  p rzypadki em z 
kloca dr zewa usunąwszy się, wpad ł  w wodę 
pod t ra twy i mimo spiesznego ra tunku  wydo-  
byfy nie z o s t a ł . — Pod spi chrzem w podwórzu  
possessji  N r  2929,  dost rzeżone zos t ało  ciało 
mężczyzny nieżywego,  z znalezionego p rzy  nim
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paszpor tn  okazuie  s ię ,  i i  nazywa się Scbast jan  
C z a jk a ,  la t  55 maiąey, w y ro b n ik ,  poddany 
A ustr jaćki; z czego wnosić należy  że p r z y p ł y ­
n ą ł  na galarach a wcisnąwszy się sk ryc ie  w 
miejsce rzeczone, życie zakoń czy ł .  —  Jedna * 
kob ie t  prowadząca n iepor?ądnc życie, wczoraj 
pow iesiła  się na chuslce. —  Oncgdaj w tea t rze  
Rozmaitości po K w a krze  i T a n cerce , p rz y w o ­
ła n i  JParnra A u c zk o w sk a  i JP .  P ia se c k i,  a po 
L a n d a r ic  JP. J a s iń sk i.  P ięknem  nowem dzie­
łem  sceniczuem nasz re p e r to a r  zo s ta ł  pomno­
żony, L e k to r k a  również zasłużone ii nas iak w 
P a ry ż u  zn a laz ła  p rzy jęc ie ,  i zapew ne licznych 
sprow adzać  będzie widzów; w szystk ie  sceny in* 
teressuiące a p rzy te in  w yborna  gra  A rtys tów , 
szczególniej JP .  K udliczcc  w nader  sp raw ied li­
wie daw anych  oklaskach od eb ra ły  nagrodę; zo­
s ta ł  on iako też  JPanna D o b rza ń sk a  i J P .  Pick- 
s te k i  p rzyw ołan i .  —  P r z y b y ł  do W a rs z a w y  P. 
R o a se l  i okaże D ziec ię  n ie szc zę ść  czyli D z i­
k ieg o  (Marskiego G ungctlesa • Jes t rodow itym  
f rancuzem , ma lat 68. U d a ł  się w ro ku  1777 
na o k rę t  R e r to ,  pod dowództwem L a  P eru sa , 
p rzeznaczonego  do o dk ryw an ia  w ysp  n iezna­
nych .  O k rę t  ten  rozb i ł  s ię; okazyw any te raz  
cz łow iek ,  w czasie ow ęgoniebezpieczeństw a znaj­
do w ał  się na na jw yższym  maszcie i pos t rzeg ł  
s k a łę ,  na k tó rą  rzuciwszy się, p rzez  2 godzin 
zostawał.  T y le  p rzy  rozbiciu o k rę tu  b y ł  szczę­
ś l iw ym , że sam ty lko  przy  życiu pozostał.  
W  rozpaczy , p o s t rzeg ł  nakaniec d rzew o  * ro z ­
b itego  ok rę tu ,  u d a ł  się wpław  k u  tem uż, do­
s iąg ł ,  i za pomocą iego d o p ły n ą ł  do w yspy  
cieśniny morskiej H u d so n ,  gdzie m iędzy d z i­
kiem} p rzez  la t  27, k a rm i ł  się z io łam i, suro- 
weiu mięsem, rybam i i kam yczkam i. K am ycz­
k i  ta k  iak c h l r b  pożywa, ;k tó re  w żo łądk u  ie­
go iak  na t a l e r z a  s ły szeć  się dadzą ,  tak  że 
każd y  przys tąp ić  i w żo łądku  namacąć ie mo­
że; z jadą on żyw e gołębie  lob  k u ry  z n a j le ­
pszym  apetytem ! O uiiej.scn i czasie o k azy w a­
nia tego człow ieka, tudzież innych sz c z e g o la J i  
*us» doniesie.

Donoszą a K ra k o w a  że w obwodzie Bocheń­
skim cl. S b .m . sp ad łd e szc z  u le w n y ,k tó ry  wielkie 
szkody  z rz ą d z i ł  w sian ie  i zbożu. W  D ębnie  
dwoie ludzi g rab iących  siano p rzez  gw ałtow ne  
w ezbran ie  wody uniesionych zostało , włościa­
nin p o tra f i ł  życie ocalić uchwyciwszy się p ręd ­
ko w iri /b y ,  Kobieta zaś u tonę ła  i znaleziono 
ią o p ó ł  mili od miejsca za trudnienia .  Na ły -  
soj górze tegoż dnia u d e rz y ł  p iorun  w dom 
k m iotka  i sp a l i ł  go.

F ra n c ja -  —  A d m ira ł  I i  i  n i  w róc ił  do P a ry ża .  
—  Zapew nia ią ,  że w kró tce  nastąpi u rzędow e 
mianowanie M arsza łk a  A lo zc l  G ubern a to rem  o- 
siadłości A lg ie rsk ich .—  Listy z M arsy lj i  dono­
szą d. 7 b. m., że cały b rzeg  Francj i w zdłuż  
morza śródziemnego, iest zarażony  cholerą! —  
N iek tó re  gazety  tw ie rdzą ,  że panowanie Wic® 
K ró la  E g ip tu  zbliża się do upadku .

f ł i s z f ja n ja .—  Stronnicy  Królowej w M adryc ie  
p rzeds ięw zię l i  Środki hesp ieczeństw a ,  w p iz y -  
pad ku  gdyby  Don. K a ro l z b l i ż y ł  się k u  te j 
stolicy. —  Codziennie powiększa »ię odraza  L u ­
du przeciw in terw encji F ranc j i .  —  D o n  K a ro l  
m ia ł  chęć oddać dow ództw o swego wojska ie- 
dnemu z Jenera łów  francuzkich  legitym istow; 
lecz zm ien ił  ten z a m ia r .—  Ogłoszono w y ro k  
K rólow ej nakazujący aby w szko łach  nie  b y l i  
professorami zakonnicy. —  Dowódcą wojsk K ró­
lowej mianowany J e n e ra ł  S a r fiid .

N ie m c y .—  W  Her U nie  w y sz ło  dz ie łk o  Po- 
d r ó i  d o  K a lis za ,  z opisem tego miasta i okolic. 
 G azeta  H am burska  zapew nia, że w A m s te r ­
d a m ie  w róciła  spokojuo.ić, a rxek iu j . i  podatków 
trw a  ciągle. —-  C esarz  A u s tr ja ć k i  dnia i b. tn. 
m ianow ał Arcy -B iskupem p o i  oskim, ob rzędu  
łac ińsk iego , dotychczasowego Bieknpa dyecczj* 
T a r n o w s k i e j ,  F ranc iszka  de P au lo  P iś c h te k , o* 
raz  n ad a ł  tnu t y t u ł  T a jneg o  R adcy .  —  M ów ił 
że m łody K ról G reck i uia się ożenić * iedną 
z A rcy -X ię in icaek  A u s tr ja c k ic h .

R o zm a ito ś c i .—  W  b arakach  pod L er in ,  te 
mi czasy szczury tak się ja m n o ż y ły ,  ze o'® 
ty lk o  w szelką żywność z jad a ły ,  efek ta  zo łu ie r
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skie gryzły  i psuły , «le nane l  żołnierzem w 
nocy we śrrie palce u nóg g ryz ły .  Komendant 
zatem w całym okręgu na 2 mile naokoło o- 
bozu kazał wsiąść wszystkie koty w rekwizy­
cją, iakoż każda wioska przysła ła  po 20 ko­
tów, jednakże czyli dla tego że szczury by­
ły  zainoene i w ogromnej liczbie, czyli też, Że 
koty do swoich stron przyzwyczajone, wszystkie 
p o u c iek a ły .— Berlińskie gazety zawieraią b a r ­
dzo wiele satyrycznych uwag o małżeństwach 
pizez gazety, moralizuią o nienasyconej chci­
wości mężczyzn, którzy tylko o pieniądze dba- 
ią, użalaią się nad dziewczętami które pomi­
mo intryg, skazane są na stare panieństwo, 
chcąc się zaś i z leini i z tamtemi pogodzie, o- 
powiadaią historyjki o małżeństwach, które z 
szlachetnych przyczyn zawarte zostały, o to 
iest iedna z tych bistoryiek: , ,Młody człowiek 
sokolic  R enu  ze Znacznej familji, wysługiwał 
w Berlinie swój czas wojskowy, ile razy s ta ł 
na warcie przed bramą mieszkania swego Je­
nera ła ,  widział zawsze przyieinną dziewczyn­
k ę  przechodzącą, oczy icj chociaż zawsze skro­
mnie by ły  spuszczone ku ziemi, zdołały w mło­
dym woiowniku wzbudzić pozoriniłośny i s ta ­
r a ł  się umyślnie oto aby iak najczęściej stać na 
warcie przed Jenerałem, zastępował nawet ko­
legów często na lej poczcie będących, ale cóż 
z tego kiedy nie posiadał talentu zbliżenia się 
do dziewczyny. Czas iego s łużby minął a Je­
szcze do swoiej pięknej ani słowa nie mówił, 
iuż nawet od rodziców kilka listów naprmina- 
iących odebrał ażeby wracał do domu, ale mi­
łość zatrzymy wała go około ukochanego domku, 
naieszcie odważył się odkryć swoią miłość oj­
cu, len natychmiast przyieżdża, znaiomy świa­
ta ,  bier/.e syna za rękę ,  idzie do domu gdzie 
kochani a iego mieszka, a maiąc 100,000 ta la ­
rów majątku i widząc że mu się Dziewczyna 
podobała, prosi o nię rodziców dla swego sy­
na, ci zezwalaią, s  po krótkiej ceremohji, ona 
* y m n ie ,  iż ten wojskowy na warcie stoiący, 
»ie b y ł  J la  n iej  oheięłnyin; za tydzień będą

złączeni i w naj większej radości iadą w okolic* 
Renu. -— Pewien artysta w Galicji z obwodu 
Rzeszowskiego, wydoskonalił instrument muzy­
czny nazwany klau jo lir t. Zawiera on 5 oktaw 
z 61 str unami z ielit baranich, które za pomo­
cą klawiszów, pociągane smyczkiem, wydaią 
czyste i  pełnobrzmia.ee tony wiolonczeli, altó­
wki i skrzypców. Postać zewnętrzna tego in ­
strumentu podobna iest do zwyczajnych wie­
deńskich fortepjanów. Bliższe wiadomości wzglę­
dem składu i ceny tego klawjolina, powziąść 
można w handlu P. Szaiter i syna w R z e s z o ­
wie. __ W  ogrodzie Pani Pihler w A Itd o r fie
znajduie się osobliwszy k rzak  i'óży, który te ­
raz rozwinął się cały; pień na_ 10 stóp wyso­
kości, na nim z wielką sztuką i pracą zaszcze­
pione są rozmaite rodzaie róż, iako to : centi- 
folja żółta róża, cielista czyli róża królewska, 
ciemno-amarantówa i wiele innych białych ina -  
krapianych. —  Od nieiakiego czasu pokaz u ią w 
Tiyeście drobnowidz (mikroskop) słoneczny, 
który każdy przedmiot o 20 mifjonow razy po­
większa. Najmniejszy owad Wydaie się oku iak 
zwierze najogromnięjsze; skrzydło muchy iak. 
skrzydło  wiatraka etc. —  Pewien żebrak w Pa­
ryżu tak wielką czuł od swego nazwiska od­
razę, że wszystkich swoich znajomych zakli­
nał ,  aby go nigdy iakowem nie wzywali.  Kto­
kolwiek go przez zapomnienie, lub  z um ysłu ,  
wymienił po nazwisku sprawiał mu najprzód 
drżenie na całem ciele, za drngiin razem zgrzy­
ta ł  zębami, b i ł  głow ą o ścianę, i najmocniej­
sze dawał znaki gniewu. Przy częstcnr p o  w ta­
rzaniu iego nazwiska padał pa ziemię, iakby 
b y ł  apopteocją tknięty. Osobliwszy t e s  czło­
wiek, nazyw ał się M isę.

P R Z Y J E C H A L I  H O  W A R S Z A W Y .
R z e w u s k i  J a k :  B z i e .  z K a i n a ,  J s j d z i a t o w i c z  B o g a :  

H z i e .  z  L i w a r t o w a ,  t i i l f - r d i n g  K o l t e s k i  R a d c a  % 
M o s k w y ,  K r j u k ó w  J e n e r a ł  z L u b o m i a ,  M u n i k o w -  
s k i  A o i B n i i s s j o o c r  8 k l a s .  z G u b .  W o l i ń s k i e j ,  W i ł -  
k o s z t w ś k i  T o m .  O z i e .  z  W i l k o w a ,  S i m m l e r  J a k -  
O b y .  z S z w a j c a r i i ,  J a s i u j k i  A u g . D j i * ,  z G u b -  P o -
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do l sk i e j ,  R z e w u s k i  W i l i .  Dz i e .  z Z a w a d ,  C z a j k o w ­
sk i  Fe l :  Dzie :  z R a d om i a ,  M a r t y n  ów P o d p u ł k o ­
w n i k  z A u g u s t o w a ,  P o t o c k i  L e o n  Hr a :  z B i a ł e g o ­
s t o k u ,  N a k w a s k i  F r a n :  Dzie:  z M a ł e j ,  Bi e l ski  J a n  
Dzie :  7. J ó z e f o w a  J a s t r z ę b s k i  Alex:  Dz ie :  z W i e -  
wi e r z a ,  T r z e b u e h o w s k i  B o n a w e n :  D z i e .  7. P o n ę t o -  
wa ,  D o r o s z e n k o K . o i n m i s s j o n e r 8 / k l a :  z K r z e m i e ń c a .  

D O N I E S I E N I A .
A' o m m isssirz A d m in is t r a c j i  C y r k  n i a  9 i 1 0 . —  

P o d a i e  n i n i e j sz y m do  p u b l i c z n e j  w i ad o mo śc i ,  £e w 
d n i u  27 b .  m.  o g od z i n i e  2  z p o ł u d n i a  w d o m u  Nr  
1979,  p r z y  u l i cy  N o w y  ś w ia t ,  o d b ę d z i e  sie L i c y t a ­
c ja  r u c h om o śc i  i a k o  to :  G a r d e r o b y ,  Bie l i zny,  M e ­
b l i ,  i t . p .  do  ma s sy  n i e l e tn i ch  M a k a r e n k o  n a l e ż ą ­
cych ,  na k t ó r y  to  t e r mi n  m a i ąc y  chęć  k u p n a  s t a ­
wić się zechc ą .  J . f iozTtloyrski .

D w a  S K L E P Y  od.  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  w P a ł a e u  
d a w n i e j  B i s k u p ó w  K r a k o w s k i c h  do na i ec i a ,  i eden  
k a ż d e g o  c zas u ,  d r u g i  o d  S go  M i c h a ł a  r .  b.  T a m ­
i e  i e s t  do sp r ze d a n ia  11 s ą żn i  K A M I E N I  do b r u ­
k u .  J o  for  ma ' ‘ja  u  M u r g r a b i e g o .

Z  m oc y  upowa&nien ia  T r y b u n a ł u  C y w i l n e :  W t w a  
M a z o w i e c k i e g o  s p r z e d a n y  z o s t a n i e  p r z ez  L i c y t a ­
c j ą  w d n i u  98 b.  m.  i dni  . na s t ę pn yc h  o g o d z i n i e  
9 7. r a n a ,  w d o m u  p o d  N r  9939 ,  pr7.y u l i cy S o l ec ,  
M a te i  j a ł  7. M ł y n a  r o z e b r a n e g o ,  i a k o  to:  M ł y n k i  
w a l co we ,  osie ż e l a z n e  do m ł y n a ,  b u x y  m o s i ę ż n e ,  
s c h u w n g a x e ,  s c h u e u n g r a d y ,  s z y b a  do m ł y n a  k o ń ­
s k i e g o  p u d ł a ,  p a s y  s u r o w c o w e ,  s k r z y n i e ,  b e l k i ,  
d e s k i ,  i r ó ż n e  m a t e r j a ł y  ż e l az n e  i d r ew n i a n o ,  po 
A n t o n i m - M u l l e r  p o z o s t a ł e .  Rei  en t  N o w i c k i .

D O M  m u r o w a n y  p r z y  ul i cy B r o w a r n e j  p o d  
N r  9724* i e s t  do  sp r ze d an ia  z wolnej  r ę k i  p o d  Uo- 
r z y s t n e m i  w a r u n k a m i ,  l ub  o d da n i a  na z as t aw.

O s o b a  uspoSc-bionn do “r ó ż n y c h  r o b o t J i  obi ecych  
i a k o  to:  S Z Y C I A ,  H A F T O W A N I A ,  C E R O W A ­
N I A ,  ż y c z y  się umieśc ić  za  P A N N Ę  S ł u ż ą c ą ;  wia­
d o mo ść  p r z y  u l i cy  S t o  J e r s k i e j  pod  Nr  1775,  w p o ­
d w ó r z u  po  lewej  s t r o n i e  w of f i cynie u P . P i o t r o w  skie j .

M A T E U S Z  Z A M I O S K J ,  l a t  12 m a i ą c y ,  t w a r z y  
ś c i ą g ł e j ,  c e i y  b l a d e j ,  o c z u  n i eb i es k i c h ,  w ł osó w 
b l o n d ,  z n a k i  s z c ze g ó l ne ,  d o ł e k  w b r o d z i e ,  na  r a ­
m i o n a c h  z w r z o d u  p l a m ę  na d r u g  i* ni z o s p y ,  s u r ­
d u t  g r a n a t o w  y,  s p o d n i e  s k ó r a  w k r a t k i ,  bez  k a m i ­
z e l k i ,  w y s z e d ł s z y  r a n o  do s z k o ł y  d.  2 0 / 7  r .  b.  
d o t ą d  n ie wi a d o mo  g d z i e s i ę  p o d z i a ł ,  uprfisyaifj  R o ­
dz i ce  i ezcl i  b y  k t o  wi ed z i a ł  o nun, .  ab y  do t i i os ł
za n a g r o d a  p od  Kr 16-31, p r z y  u licy  W s p o i n e j .

P o d p i s a n y  z g u b i w s z y  P u l j a i s *  c i emn y,  
w k t ó r y m  się z n a j d o w a ł y  r ó i n e  n o t a t k i

* 1 p a p i e r y n* rzecz  M o j ż e s z a  B i en o n t h a l
. wy s t a w i o n e ,  o r az  2 b i l e t y  k a s so we  5eio  z ł o t ow e .

U pr as z a  ł a s k a w i e  z n a l a ^ ^e ,  a b y  xv9pomn*ona p a ­
p i er y  z p u l j a r e s s e m  do  h a n d l u  Gl i k - on *  pod  Nr  
176y L i t :  B.  p r z y  u l i cy  Wv wi n i a r sk i e j  od d ać  r a ­
c z y ł ,  gdz i e  o p r ó c z  wdz i ęc z nośc i  i wyże j  r z e c z o ­
n yc h  10 z ł .  ieszoze z ł .  50 w n a g r o d ę  o t r z y m a .

A r o n  GLULr/isohn.
W  z esz ł ą  Niedz i e l ę  t o  ies t  d.  19 b. m.  w P a ł a c u  

Hr a .  P o t o c k i e g o  p o d  N r  4^5,  p r z y  ul i cy K r a k o w ­
skie  P r z e d mi e ś c i e ,  w m i e s z k a n i u  nad  B i ur em J n -  
f o r m a c y j n e m ,  p r z e z  o d e m kn ię c i e  d r z w i  do p o k o-  
iu ,  s k r a d z i o n o  4  <LYZK! s r e b r n e  z t r z o n k a m i  za-  
o k r n g l o n e m i ,  na n i ch  r o z e t k i  i cyf ry ,  M.  M. ifc- 
d n a  p ó ł m i s k o w a  z teiniz z n a k a m i ,  i edna  w a z o w a  
t a k a ż  t y l k o  z o d m i a n ą  c y f ry  J .  M.  i 2  s t o ło we  
d a w n i e j s ze g o  f a s o n u  z f edma mi  na b r z e g a c h  be* 
cyfe r ,  K t o b y  t a k o w ą  k r a d z i e ż  s p o s t r z e g ł  l ub  w y ­
ś l edz i ł ,  za  z g ł o s ze n i e m  się w mie j sce  wy* w y m i e ­
n i o ne ,  p r ó c z  wd z i ę c z n o ś c i  o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  n a ­
g r od ę .

Dnia  15 / 27  L ‘pca  r.  b.  o g o d z i n i e  10 z r ana  w 
D o b r a c h  wsi  G u z ow i e  w Peie  S o ch a e z e w s k i m  W o ­
j e w ó dz t w i e  M a z o w i e c k i e m  o d b y w a ć  się b ęd z i e  
s p r z e d a ż  p r ze z  p u b l i c z n ą  L ic y ta c j ą  3ch t ys i ęcy  
Owiec  ze S k o p a m i  p r a w n i e  z a i ę t yc h ,  częśc iowo za 
g o t o we  p i e n i ą d z e  więcej  d a i ąc - inu ,  o czein w i a d o ­
mo sic czyn i .  / /  i n c c n t  y  Tc mj i Qt ' ovv sh  i  A o t n e r n i k .

Z m o c y  u p o wa ż n i en i a  mnie  p r z e z  S u k c e s s o r ó w  
ś. p.  T o m a s z a  Br zez i ńs k i ego  u d z i e l o ne g o ,  w z y w a m  
ws ze l k i ch  D ł u ż n i k ó w  tegoż  4. p .  T o m a s z a  Br zez in-  
s k i e g o? a b y  w p r z e c i ą g u  dn i  3 eh  o d  n i n i e j sz e go  
o g ł o s z e n i a ,  z a p ł a t y  d ł u g u  do  r ą k  i za  k wi t em  m o ­
i m d o p e ł n i l i ,  po b e z s k u t e c z n y m  b o w i e m  u p ł y w i e  
t ego  cz a s u ,  są do wn ie  o to  p o c i ą g n ie n i  bę d ą .  W  
W a r s z a w i e  p r z y  ul i cy N a l e w k i  N r  2243,  d n i a  20 
L i p c a  1S35 r.  L u d w i k  Z a l e s k i  A d w o k a t  S.  Ap: .

A.  W  dn iu  2 1  b. in. K o ń  p a s zą c y  »ię na  t r awie  
p o d  C z e r n i a k o w e m  z g i n ą ł ,  m aś c i  ciernwo 
k a s z t a n o w a t e j ,  w i a t a c h  6 na  7, b ez  Żadnej  

o d mi a n y ,  p u z d r o  ma i ący  o d  da wn o s p u c h n i ę t e ,  p o d ­
p i sa n y  u p r a s z a ,  k t o b y  mi a ł  wi adomoś ć ,  a b y  r a ­
c z y ł  u d z i e l i ć  na  S o l c u  p od  N r  2 9 3 l ,  za  co o d b i e ­
r z e  d o b r ą  n a g r od ę .  J . M y s z k ó w sk i.

J u t ro  u  f iogaskiego p r z y  ul icy  Di ug ie j  A r  550.  
Ś N I A D A N I E :  J e s i o t r  z r o ż n a  z p o d l e w ą ,  S z c z u p a k  
z s o s e m  i s tnażo: ,  S a n d a c z  z ia ia; ,  W ę g o r z  smażo:  
P i e r o g i  g r y c z a n e  ze ś mi e t a : ,  Mu s z c z k i  c ielę:  sma żo :  
C h ł o d n i k  l i t ewski ,  Ba rs zc z  7 . 0  ś mi et aną .  K O L A ­
C J A .  R o k i ,  G r z y b y ,  K u r c z ę t a ,  i i un e  P o t r a w y *

Dziś  r an o  c i ep ł a  s t o p n i  9.  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  20.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  M a i  i £«/**• 

II aiaszak z  A m e r y k i .


